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Z  W a rsza w y  d. 13 G rudnia .

D ep u ta e y ld  'Tymczasowa T o w a r z y s tw a  

. Oszczędności.

Podai# do wiadomości wszystkich in te-  
ressow a n y c h , że przed R.ejentem E nge lke  na  
d n iu  7 G rudn ia  r. b. zeznany został A kt Sto- 
w arzyszeoia osób pragnących  zawiązać T o ­
warzystwo Oszczędnóści; po czem  gdy w edług  
A r t :  80 tegoż aktu su m m a  zło tych Sto tysię­
cy przez Akeyonaryuszów złożony została do 
Kassy T o w arzy s tw a ,  ogłasza się n in ieyszem  , 
że Towarzystwo Oszczędności iest zawiązane* 
Postępuiąc  w dalszym  ciągu obowiązków na 
siebie włożonych , D eputacya tymczasowa 
•wzywa wszystkich Członków Towarzystwa• i
aby się zebrać chcieli we Środę w dniu 19 
G rudn ia  o godzinie 4tey po p o łu d n iu ,  w Sali 
K onserw atoryuui M uzycznego ,  w Klasztorze 
dawniey PP. B e rn a rd y n ek  na zebran ie  ogól­
n e  Akcycnaryuszów , końcem  w ybrania  D e- 
p u ta c y i ,  zarządzać maiącey in teressami T o ­
w arzystwa. Na tem  p ierw szem  zebran iu  o- 
gó lnem  znaydowac się i wotować m a prawo 
każdy Tez różnicy płci i wyznania , kto ma 
la t  21 sk o ń c zo n y c h ,  i aź do duia poprzedza*

iącego zebran ie  o g ó ln e , kw otę  przvnaym niey  
z ło tych  10 w kassifc Tow arzystw a złożył.

C odziennie od godziny 9tey zrana do 
8 m e y  z w ieczora ,  aź do dnia zebrania ogól­
nego , wnosić będzie m ożna fundusze do T o ­
warzystwa Oszczędności przy ulicy Króle- 
wskiey N ro  1066, obok D yrekcyi Szczegóło- 
w ey za tym czasow em i kw itam i sznurów ,em i, 
k tórych  okazanie przy- wniyściu do Sali po­
siedzenia będzie dosta tecznem , a które pó- 
źn iey  na Akcye zam ien ione  zostanę.

W W arszawie dnia 8 G rudn ia  1827 r.
H e n ry k  Łu b ie ń s k i .

N adeszła  tu  z Kielc w iadom ość o wy 
padku iedney z nayw ażnieyszysh spraw , ia- 
ki.e k iedykolw iek w Sądow nictwie k ra iow era  
się w ydarzy ły-Sąd  mieyscowy dóbr z o rd y n ac j i  
M yszkowskich u p rz e d a n y c h ,  to ie s t:  T r y b u ­
n a ł  Cyw ilny  I. InsLancyi W ojew ództw a K ra­
kow sk iego ,  wytoczony spór rozstrzygnął n a  
d n iu  7 b, m .  dla fam ilii  W ielopolskich  od­
m o w n ie ,  i um ow y ordynacyią  z 12tu do 
t rze ch  kluczy z in n ieysza iące , u z n a ł  za wa­
żne, W krótce więc rzecz ta w Stolicy pod 
rozpoznanie  Sądu Appellacyynego przyydzie



K u n  Listów  Z as taw nych , .
\T o w a rzy s tw a  K redy tow ego  Ziemskiego.  

Stu złoty,cli w L istach  Z astaw nych  
bez dwóch Kuponów białych.

Prz,edaiący źądaią zł: 3.1 gr: 15
K upujący ofiar uią 80 —r  15
Is to tn ie  przedano —  81 —  15 

■yy W arszawie dn ia  13 G ru d n ia  1827 t .
F .  H .  S chaber S, G, K. W,

Z  Pete.rsburga  rf, 18 Listopada K. D »

, (Z  D z ie n n ik a  Petersburgskieg®. )

Rozkazem  d z ien n y m  Jego C esarsk ie j  
M o ś c i  z dnia 11 b. m .  uw oln iony  ze służby 
j e n e r a ł  * P o ruczn ik  H rab ia  P ah len  wraca do 
czy n n ey  służby , i jest m ianow any  dow xdcą 
pierwszego korpusu piechoty, —- T y m ż e  roz­
k azem  d z ien n y m  Je .nerał-Poruczm k W uyez l
mianow_ańJ N acze ln ik iem  IBstey dywizyi pie­
c h o t y ,  w m ie js c u  Je n e ra ła  P oruczn ika  Je łtu -  
k ina  1 , k tóry  po p i tn  obeym uie  dowództwo 
po łą cz o n e j  d y w iz j i  4go korpusu piechoty.

U k a z e m  z dnia 9go b, m ,  w ydanym  do 
K apitu ły  ord erb t y , N. Cesarz JmC raczył 
m ia n o w ać  Kontr-Adm irała Hrabiego  Heyden 
£ teraz V ice -A dm ira ła )  Kayyalerern orderu 
,S. Jerzego 3cLey -kl.aasy>

W iadomości odeb rane  prosto z S tam bu­
ł u  pod dn iem  26 Października  ( 7  Listopada), 
O be jm u ją  nas tępujące  szczegóły o s ta n ie ,  w 
ja k im  się naówczas ta stolica z n a jd o w a ła ;

* Od kilku  d n i ,  iak rząd dow iedzia ł.  się 
p  klęsce fjatty O ttpm ańskiey  przy N avaryno  , 
D y w a n  codzień się zgromadza, N ad z w y c za jn a  
rada  odprawiona dnia 24 P aździern ika (p  L,i- 
j t o p a ) ,  i złyzoua ze! wszystkich Mmistróiy 
cz y p n y ch  i n ieczynnych  , zn a k o m ity ch  UJ er 
m ó w ,  i dwóch Seraskierów , nie m ia ła  s ta ­
now czego wypadku. Podobne zebrani® się

siniało nas tąpić dnia 27 P aźdz ie rn ika  ( 8  L i ­
s topada ), ce lem  naradzenia, s . ę , iak wypada­
łoby postępować w t ru d n y c h  okolicznościach, 
W iaki.ch się Porta zu jy d u ie ,  D otąd redy- 
mym użytym  środkiem  iest zabronien ie  okrę­
to m  wszystkich narodów w ypływ ać  z Bosfo­
r u  lub  p rzep ływ ać go dla udania się bądź na 
m orze Ś ró d z iem n e ,  bądź p a  m orze Czarne, 
Z  d.rugiey s t rony ,  stolica używa naywiększey 
Spoko,yności , a baczność , iaką rząd rozwija, 
n ic  ni® zostawia do życzenia, T u rcy  z swo- 
iey strony m e  okazuią ani n ienaw iśc i ,  an i 
uniesienia .  Surowy f irm an  ponow ił  zakaz 

L w y d n y  poprzednio wszystkim M u z u łm a n o m  
noszenia brom „

Z  Nowego-TCzerkaSka  24 P a źd z ie r n ik a  K. D, 
(  z Ruskiego in w al id a ,  )

D n ia  20go b, m. Woysko Dońskie ob­
chodz iło  n a j ra d o śn ie js z e  dle siebie zdarze­
n i e ,  któ,re tu nigdy nie będzie z iipoinmanera. 
Qd n a jd a w n ie js z y c h  czasów bytu  tego W o j ­
sk a ,  gorliwa J /Wierna lego s łużba dla O j ­
czyzny i T r o n u , odznaczała się m nogiemu 
p zn ą k i im  łaskawości M onarchów . Lecz na­
stępny wypadek n ic  z te in  u ie  ma równego. 

Dniu Togo b. m. W o jsk o w y  N akaźny  
Ą t n n a n ,  J e ę e i  j ł -M a jo r  K u tieyn ikow , maiąp 
zaszczyt o trzym ać  przez P u łk o w n ik a  Gw ar-  
dyi piyłku kozackiego N ik o ła ie w a ,  R eskrypt 
N a jw y ż s z y ,  wyd-iuy dpią 2go P a ź d z ie rn ik a , 
wag ędem  Naytmłoóęiws/.ego n m p o w a p ia  J, 
,C, Al, Następcę T ro n u  W ielkiego Kiążęcis.
AJe?aridi'a M ilf o ła iewicaa , Ątaui.guem wszy­
stkich Węysk Kozackich i S z e fo m  Dońskiego 
Aia mań,, kiego p u ł k u ,  z nazw an iem  ga £<,. 
jac,kiin Jego Cesarz icze wskiey. Mości Ną- 
,stępcy T ro n u  p u łk ie m  > przez wydany roz­
kaz obwieścił o te  na wojsku-,  z p o le ce n iem ,  
aby djiia 20go P aźd z ie rn ik a ,  w kąźdey s tani­

cy , po p rzeczy tan iu  N a,yv' ) żsł9.S° R eskryptu ,



zaniesione były',- za zd ro w ie Ń a y m iło śc iw sz e -  
go Nayiaśrtievsżego Cesarza: i całego' Najda-’ 
in ieyszego D om u Jego do Boga m odły  z przy- 
k lę k n ie n ie m .  T y m  sposobem ra łe  Woysko 
D o ń s k ie ,  w ied’nyin i ty m ż e  d n m  , obchodzi­
ł o  uroczyście ' N ayw vźś2'e udzielone ńiu szczę­
śc ie  , a w mieście Nowym-Czerkask-a uroczy-* 
fftólc ta była na'.okazalsza.

D godzm ie 8m-ev wat)a' zebrane fu woy- 
Skn uszyków an  * b \ ł v  na n l ic y ,  a o godzinie’ 
fOtey rozpoczęła się proeessyia db Cerkwi. 
Bo Mszy S. u fo rm o w in e  zostało obszerne ko ­
ło  W o y s k o w e ,  w (ł-tórem w przytomności'  
D uchow ieństw a szlachty i całego zgromadze­
n ia  w o 's k  i lud - przeczytany został dla po-* 
wszeehney wiadomości' Naywyźsz'v ,  pe łen  po­
ch lebnych  wyrażeń N. Monarchy Reskrypt. 
P ow szechna  radość w m gn ien iu  o!ta wszędy 
się rozlała i połączyła się z naycżystszemi 
aczii; m uił  serdecznego dziękczynien ia  dla N. 
Cesarza. Poczerń proc ssyia w tym że po­
rządku  wróciła  do doiAu Kaocelluryi Woy- 
sic-owey.-

Z a  iednom'vś]np zgodą N akaznege  A ta-  
m a n a  z R -ądem  W ojskowy m , uchwalono- 
wzni śc w u t  ście N ow ym -C zerkasku  wspa­
n ia łą  C erk iew  m urow aną  , pod ty tu łem  r  S. 
P raw ow iernego  XiąZęC’ia A lex ndra N ew sk ie -  
go.', i w tey ś w ią ty n i , rów nie  iak  we wszy-' 
t tk ic a  Cerk-Wi.icii Woyska D o ń sk ie g o , coro­
cznie dnia 2 go Października odczytywac N ay- 
wyżsży Reskrypt i z a h o s c  do B oga , o nay. 
p eźą lańsże  zdrowie Jego Cesarskiey Mości i' 
eałdgb J*go Ń'óvi.tśi)ieys2'egó D o m u , '  m od ły  
3  pi-zy kIąlćuieniem.-

Ze Lwoitła d' 14 Gł-udńitts

G. K. Rząd" kraiowy ogłosił nas tępu ją­
cy Okóldik

Ż e '  ci , którzy stypeiidyiurn prżeznkczbne d la ; 
ałi&dzieży. g a l icy jsk ie j’ , pośw ięca jącej się

n au k d m  m e d y cy t iv , o trzym ać  chcą , r e ­
w ersem  zobowiązać się pow inni że sz tukę 
lekarską za dostąpieniem godności D okto­
r a ,  p r2ez dziesięć lat bez przerw y w G a- ’ 
licyi w y k o n y w a ć  będą.-

J. G. K. M ość raczy ł naywyźszą U c h w a ­
łą  z dnia 9 Październ ika r. b. wniosek nad- 
worney Kommissyi Oświecenia potw ierdzić , 
aby m łodzież galicyysfea , - która s typendy ium  
p o b ie ra ,  i nau k o m  medycyn}’ w U n iw ersy ­
tecie W iedeńsk im  poświęca s i ę ,  rew ersem  
zobowiązaną by ła ,  iż sz tukę lekarską za do­
stąp ien iem ’ godności Doktora przez dziesięć 
ł a t  ciągle w Galicyi w ykonyw ać będzie.

To  naywyższe , dla owych Galicyianów 
służące p o s tanow ien ie ,  którzy naukom  m e ­
dycyny w U niw ersy tecie  W iedeńsk im  po- 
święcaiąsię,  ipo  ogłoszeniu n ińieyszey u chw a­
ły nay-wyźszoyj s typendyiam i d la galicyy- 
skir.b uczniów  m edycyny obdarzeni zostaną,- 
podaie s ię  nin ievszem  w skutek  wysokiego 
d ekre tu  nadw orney  Roinmissyi O świecenia’ 
pod dn iem  20 Października r. b. do  liczby 
5435 zapadłego, do powszechney wiadomości, 

W e Lw owie dnia f5 L istopad* i‘827 r, 
(IŃ ciitę p u ią  p o d p is y .)Ę

2 Paryża' d. 8 Grudnia,?

P rz ed o n e g jav  wiecżór pow rócił  Król z‘ 
C om piegne do T u i l l - r ie s -  Onegday odbyła 
się półirzećiogodzinna rada M inistrów pod 
prezydericyią J .  K. Mci. V icehrab ia  M arti -  
gm C  i Hi*. B om belles ,  Ces Austryiacki P o ­
seł w Lizbon 6] mieli p ryw atne posłuchania^ 
U" Monarchy.*

Ua p rzysz łsch  M inistrów przeznaczają 
nas tępuiących M ężów: Xcia P o l ignac ,  Vice- 
lirabię L a in e ,  Xięćia T a l le y ra n d ,  Xcia D e- 
ca z e s , Barona Pasąu ier  i P .  Royer-Uolla id .

M onitor  ogłosił poczet 428 obranych De- '  
pu tow anych , Z lozwiązaney  D b y  znayduie-
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się pom iędzy n ie m i  175 cz łonków , 55 daw- 
n ieyszych  D e p u to w a n y c h ,  a 198 nowo o- 
b ranych .  P om iędzy  osta tn iem i znayduie  się 
ty lko 32 u rzę d n ik ó w ,  a  między t e m i  19 P re ­
zydentów  g m in n y c h .

Prezes  sądów" Seguier  s łu c h a ł  dn ia  4 
b. m . w -szp i ta lu  woyskowym ran io n y ch  w 
d n ia ch  19 i 20 Listopada żandarm ów  i żo ł­
n ie rzy .  —- D zienn ik  H andlow y spodziewa się, 
iż z powodu badań o zaszłych zaburzen iach  
nastąpi ustawa w zględem  odpowiedzialności 
M inis trów .

Z powodu zdrożenia żyta w ybuch ły  dnia 
2 8  Listopada w M am ers (depa r tam enc ie  Sar- 
ty )  żabu rzen ia ,  k tó re  iednak  tego zaraz dnia 
u śm ierzone  zostały.

J e n e ra ł  Lafayette  podpisał na  p o m n ik ,  
k tó ry  M ajorow i C artw r igh t  w A n g h i  wysta­
wiony będzie 600 F r,

D ram atyczn i pisarze w Paryżu zdaią s ię b ra ć  
do innego  rodzaiu poezyi. P. A nce lo t ,  k tó ­
ry  w ydaw ał ty lko dotąd traiedye , wystąpił  z 
kornedyią w 3ch ak tach  wierszem, I m p o r ta n t  
(m ąż  znakom ity)  w którey szczególniey wy* 
szydzone iest ubieganie się o protekcyią. 
Sztuka i ego podoba się przez wiele p rz js tó -  
sowan do teraźnieyszego czasu i wiersz gładki.

Z S tam b u łu  (pisze G azeta F ra n cy i)  nad* 
chodzą cięgle zaspokaiaiące doniesienia.

Angielski V iceadrn irą ł Gore i Kapitan 
C odring ton  (syn A dm ira ła  dowodzącego na  
m o rz u  S rodz iem nem ) , którzy dnia 20 z. m 
w yiechali  z L o n d y n u ,  przybyli dnia 20 do 
M arse li i  , zkąd udaję się do Malty.

R ozporządzeniem  Królewskiem z dnia 18 
Listopada naka za n em  iest dostawienie do w o j ­
ska 55,000 popisowych z roku  1826,

Przybyli tu  Brazyliyski P odsekretarz  w 
w ydzia le  spraw z a g ra n ic z n y c h , K om andor  
C o u t in h o ,  tudzież H r ,  Celles , Poseł N id e r ­
landzk i w R zym ie

Kr. P rusk i  tayny Radca Tónn iges  o m a r l  
tu  onegday.

Z m arły  P. .Stael między innem i odka- 
zami w yznaczył na  tayny p rzedm io t 180,000 
f ranków . ,

G azeta  Zdrowia zawiera lis t  L eka rza  
Francuzk iego  A.uban z S t a m b u ł u ,  który do­
n o s i ,  że dnie 14 Maia r. b. wezwany został 
przez iednego z lekarzów S eraiu  do H a re m u  
W ,clk iego  S u łtana  , gdzie 7 do 8 m iesięcy  
m a iąc em u  Następcy tronu  , dw iem a córkom  
S u ł ta n a ,  n iem aiącem  la t  12 tu ,  tudzież dw ie­
m a  m ło d y m  dziew czętom  H arem u  , zaszcze­
p ić  m usia ł krowią ospę , a odchodząc otrzy­
m a ł  od Kislar-Agi (przełożonego czarnych  
rzezańców ) piękny podarunek  w im ien iu  S u ł ­
tana.

T rz y  kupieckie D om y w M arselii nsię* 
ły  okręt Szwedzki dla zawiezienia listów do 
A lexandry i .  Poczta kosztuie od poiedyńcze- 
go ta m  listu 100 Fr.

Naynowsze listy z T u lo n a  donoszą ,  iż 
na  następuiąc.ą wiosnę w ypłyn ie  ztarrnąd wy­
prawa przeciw Algierowi. W różnych  Fran* 
cuzkich portach uzbroinnych bydź ma 12 li- 
niiow ych  okrętów. ■ W T u lu n ie  stawiaią a 
pośp iechem  łodzie działowe Xiąźę F.aguzy 
dowodzić ma 2Utysiącznem lądowetn  woy- 
s k i e m , a K ontraadniira ł Miesissy f lottą ,  ną  
drugiego dowodcę flotty przeznacza ją  P. Ro* 
s a m a l , a. na  naczelnika głóvvnego sz tabu P .  
D u ra n te a u .  ( P od ług  G azety F rancy i iest 
wszystko k ła m s tw e m ),

P. E ynard  pisze pod dn iem  29 L is topa­
da z B eaulieu  , iż ze wszystkich stron odbie­
ra  potw ierdzenie  doniesień  o okrucieństwie, 
Ib ra h i tn a  Baszy, W oyska iego niszczą wszy- 
sko ogn iem  i m ieczem . N ieszczęś liw i,  k tó­
rzy  ra tu ią  się spieszną ucieczką , zm uszanerm  
są przez głód do powrotu ,  Z tego  powodu 
u ży ł  P . E y n a r d  pozostałych w zapasie pie*



niędzy iedynie na zakup ien ie  żywności, Gdy 
teraz oswobodzenie .Gręcyi wzięta  na siebie 
wyższa W ład z a ,  usi łow ania  zatem przyjaciół 
Greków  dężyć powinny do wsparcia potrze* 
bnych  ; należy doponródz n ieszczęśliwym  do 
upraw ien ia  swych g ru n tó w ,  w innic i gór o- 
l iw nych .  Przy ustaniu  powszechney n ę d z y ,  
rozbnynicy morscy stanę się znowu ro ln ika­
m i  naówczas powróci także porzędek i cy- 
wilizacyia. D n ia  21 go Listopada posłanych  
zostało H r ,  Capodistrias do Ankony S000 Fr. 
dla wsparpia zostaięeych w służbie G reckich  
cudzoziem ców , a we trzy  dni potem 20,000 
F r ,  do Grecy! na zakupienie chleba dla k o ­
b ie t ,  dzieci i starców, Do tey kwóty wcho­
dzę 14,000 F r .  p rzys łanych  od Z w ięzku  Pa- 
ryzkiego,

1Z  Wioch d. 30 Listopada,

Oyciec S, m ianow ał X. Retz , Audytora 
della  ro ta ,  dom ow ym  swoinj p ra ła tem .

W wyszłem  w F lorencyi t łu m ac ze n iu  
n a  ięzyk Włoski życia N apoleona przez W al­
te ra  Scot,  opuszczonem iest to wszystko co 
jest na pochw alę  Napoleona lub na  naganę  
Papieża Piusa VII,

D nia  25go b. m ,  zaczę ły  -się w R zym ie  
m r o z y  , i cały d / je n  poda ł  śni eg .  N ays t a r s i  

l u dz i e  n i e  p a m i ę t a i ę , aby  w Lis topadz i e  
śn i eg  u p a d ł .

W ysłany  z waźnem i p ism am i do Ib rah i-  
m a  Baszy od S u ł tan a  goniec m ia ł  wpaść vy 
ręce  Greków ,

P od ług  doniesień  z Ankony pod dn ie m  
21 b. m .  przybyła ta m  dnia 18go żona Ad­
m ira ła  C o d r in g to n ,  a dnia 20go odp łynę ła  na 
Angielskiey  fregacie D a r tm o u th  do M alty .  
C odziennie oczekiwany b y ł  Angielski ok rę t  , 
k tó ry  zawieść Hr,  Capodistrias do Grecyi.  
Rzeczonego H ra b ię  odwiedził  dnia 20 L ega j 
P a p ie z k i , którego on naw zaiem  odwiedził.

Z  Barce lony d, 28 Listopada.

Król oczekiwany tu  iest dnia 2go p. tn,
J e n e ra ł  R e iz e t , dowodzęcy by łę  tu  F r a n c u z ­
k ę  d y w izy ię ,  o trzy m ał  wielki krzyż o rderu  
Karolą I I I ,  a inn i  officerowie teyźe dyw izyi 
m nieysze krzyże tegoż orderu . D la  każdego 
zaś p u łk u  dano 6 krzyżów orderu  F e rd y n a n ­
da. H r .  d’Espanna  odprow adził  z ca łem  swo­
im  sz tabem  Je n e ra ła  R e ize t  aż do Angeles.

Z  w niyśc iem  tu  woyska- H iszpańskiego 
zn ik n ę ły  wszystkie zagraniczne gazety, gdyż 
po kaw iarn iach  wolno ty lko m ie ć  K iszpań- 
skę i tuleyszę. Zapowiedziano gospodarzom 
gościnniów , aby ty lko  n a  nocleg przyim owa- 
li officerów, O polityce n ie m a  bydź wcal* 
m ow y,

Z  M a d ry tu  d. 26 Listopada.

D n ia  22 by ła  rada M m 'str(5w, 118 
rey  znaydowali się także dyrek torow ie skar­
bu  i kassy um orzen ia  d łu g ó w ,  i b y ła  rzecz 
o dostarczeniu Rzędowi pieniędzy n a  zastą­
pien ie  naypotrzebnieyszych  potrzeb.

W y ro k ie m  Królewskim  w W alency i wy* 
danym  , wszyscy należęcy do zaburzeń  urzę* 
dnicy , m aię  bydź pod karę  sędowę pocię- 
gn ionem i.  Rada miasta W alency i o trzy m ała  
ty tu ł :  J JW W . a Je n e ra ł  Longa ty tu ł  Marg^a* 
bi.  J e n e ra ł  Romagossa został G u b e rn a to re m  
w Ciudad Rodrigo. Stoigcy atoli w G ranar  
dzie pu łk  pieszy m ia ł  się za K arlis tam i Kar 
ta lońsk iem i oświadczyć.

Od różnych  korpusów  ochotn ików  Kró* 
lewskich nadeszły prośby do Króla o oddale­
n ie  teraźn ieyszych  M in is trów .

W  Priego (C uenca)  powstałą  banda li* 
pzęca 80 ludzi i 30 k o n i ;  m us iano  więc p rze­
ciw niey woyska z Guac’alaxara śc ięgnęć. 
H ersz t  bandy  E scudero  został w Alcala po­
chw ycony i  zapew ne iu£ rozstrzelany, l a a j



ćłfficer I linritadosow , który  przy Sbla mańce- 
u tw o rzy ł  bandę , został także poym.uiy. L u ­
dzie z poił iego dowództwa użyli nas tępu ją ­
cego w ykrzyku  : n iech  źyie k ró l  w wolńości !

P u łk o w n ik  Ignacy M . A g u i r e d a w n i e y  
Kapitan, ża n d a rm ó w ,: i ieden: z tych , których.: 
p rzy  rozw iązaniu  poticyi,,  P. Recachó u w ię ­
zione. zos ta ł za: prze ięc iem  da n iego-lis tu ,  
lycząceffii się p o l i t y k i , na. Sm ióle tu ia  galero­
w y pracą szazany. In n y  , n ieiaki B ereąu i , .  
zo s ta ł  za pudobnyź' Występek na: lOfetnią ka­
rę- ga lerow ą skazany.

Zakonn ik  k lasztoru1' Kapucyńskiego . w  
P a rd b -u m ie śc i ł  w pew ne .n -m .eysc it  dwie a*- 
bogie- swoie siostrzenice , i ’ co zebrał z- ja ł ­
m u ż n y  im. udzie la ł.  Nakóniec przyszła m u  
m y ś l  ten to w ać  dla. tych dziewcząt szczęścia
na  lo ttery i.  S taw ił  na. 5 Nbóvv i. w vgrS .  d n ia ’ 
1*9 b. m .  te rno  85,000 realów . Ucieszony- 
u w iad o m ił  swe siostrzenice o ich szczęściu i 
kaźdey  p rzeznaczy ł na. posag- 42;000 realów }• 
a le  gdy klasztor  dow iedz ia ł  się o tern, naka-- 
za ł  zakonnikow i złożyć' w ygrane pi-ńiądze* 
do kassy zakonu , gdyż- p od ług  S ta tu tu  Sgo 
F ra n c isz k a  zakonnik  żadnych p ien iędsy  po­
siadł c n ie  może. Kapucyn w zbran iał n ę  zln-  
ź '  ć  p ieniędzy , tw ierdząc iż n ied 'Ias ieb ie ,a le -  
dla- swoich sios trzen ic  staw ił na  lo tteryią..  
Rzecz  wytoczyła się pod' sąd’, i póydżie za- 
|  swne-podi rnzstrzygnien ie  Rzym u;

M ów ią-tU 'od ' nietakiego- czasu a iakjieyś 
sekcie-.,.. kt-ir.pi nazywa, się- Labradores- del Bo- 
sque , m ieć :  ma zamiar; przy wrócenia d a w n e j1 
iknrsty tucyi ■ Stanów-Błastylii-, i - vy wielu? pro- 
w incy iach  posiadać; s tronn ików ..

G azeta  tu te jsza  zawiera poczet zasz łych  
w  caie .n  Kró.estwie- sw a  w- k-rym.naiiiy ch.. 
ZnaydLiie - się w n im  1233 ; zabóystw , • 13śde"  
■morderstw dzieci , 5 . - z a t r u ć i e d ń e g o  ludo­
żercy (w K ata lo n i i ) ,  16 'saniohóystw  , 4 pa* 
iedynkuiący c h , l i i  paliti>^£ri\uh -pązestępjstWj;

27 b luźn ie rs tw  , 57  podpnlaczów , T520 zło-- 
dzieystw , i t. d. Z tych  skazane n a  167 o-- 
sóbj na pręgierz 55, na  w ięzier -e db tw ie rd ź  
i galery 4960 , na  kary p ien iężne  i wygna*-- 
n ie  7038.

Z Ł iżbony: d .  24 Listopada.-

P rzybyły  tu m łody  Xźę S chw arzeoberg ; 
staw iony bvł przed Xiężną R ejen tką.  Po* 
przybyciu  tu ' In fa n ta  D o n 1 M iguel uda się n a - -’ 
powrót ' do L ondynu .  Podróż: z Madrytu- od*" 
b y ł  tu w póhora  dnia.

W czoray dowiedziano' się przez  Lond-.rT 
obitwie pod Navarino , która- t i r  w ielką r a ­
dość sp raw iła .

Z n a n y  Jos-fe A-gostinho- de Macedb za­
ko ńczy ł  swoie pa sk syfie przeciw w olnym  r/ą*- 
dom 32gim- swoirn lis tem , poniew aż n ie  zna*' 
laz ł iuż  czytelników-,. W  prowipcytach pa** 
nu-ie spnkoynośtf. 7 nayduie' się- iuż tp oKoł®’ 
80- depu tow anych  dó S ta n ó w ,  k tórzy  z na v 
górzystsz; ch okolic przybyli dla oczekiwania 
na , rzybycie In fa n ta  Doi® VIiguel

X  L o n d y n u 1 d, 4- G rudniu ,

W czoray rano  X źę Klarencyi u d a ł  się;- 
n a  w ezw anie -J .  :K, Mci do W indsora  O n # *  
gdav H r  D u d ley  i Maigi". P.ilmola mieli  po­
słuchan ia  m K rii la .—  D nia  fgo Poseł Ros- ■ 
syysk i ,  .H r-  M u n jĘ H w Ł p ra w tJ ią g y  intferessa* 
F rancuzk ie  mieli czynność wydziale sp raw  
Zrfgicinic-znych; Tegoż dnia Poseł A u ś tr t ią c -  
ki , Xżę Esierh  izy , m ia ł  naradę  z L o rd e m  
Goderifrh’, *' wczoraj* z H r .  Diidley.

Król-'przepędzi Swiętk Bożego Naradzenia" 
w- fók zw 'm yrn ! P arku  C o l la g e ' w  Windsor.'- 
J e s t1 te raz '  zupe łn ie  zdrowy _ prowadzi nay- 
rogularnieysze życie. Z rana odbywa dzień- 
ne sprawy wyseła gońców', i tó wSZystko 
za- pomocą s woiego. Sekreta rza  Whtson u sku- '  
teezm a p /zed  wyj.ściem z-sw oich  gpkuibyri;



—  a S s t i

iPo .odejściu gońbów do L o n d y n u ,  t ru d n i  się  
i  K. M. p lanam i w zględem  w ew nętrznego  
.urzędzenia zam ku , gdzie w S.więta 5®.ielita* 
•nocne dane będę -pierwsze -pokoie i św ie tna  
inczta^ Czyli n a  -ten ,eza-s pokoie Królewskie 
w-ygoto.wane zos tanę iesz.cze n iepew na. Na 
t a k  zw anym  W u-gin ia-W ater ,  w ielk im  m o r ­
skim parku  , wystawiony będzie podług  od.ry- 
su 'Króla wielka S.więtynia, któ-ra niety.lko 
przyozdobi okolicę , ale n a w e t  dostarczy wo­
dy do g m a ch u  Królewskiego.. Król ziedz.it; 
zapew ne  wkrótce do L on d y n u  i zaszczyci o* 
becufflścig j  u o i ą dwa wielkie teatry.,

jKźę S as se su  znaydm e się s  wielu p rzy -  
ra ci olani ,w .JAewętead, oyczystem siedlisku 
zm ar łeg o  L o rd a  B y ro n ,  k tó re  .teraz należy 
ido P u łk o w n ik a  W ild m a n  i zabawi tam  do 
d n i  14.

Jak  ty lko u k ła d y  w S tam bu le  (  wyraka 
G az e ta  T im es)  zerwane .zostanę i Posła  w ;e 
w y iadę ,  u .) picrwcy S tam b u ł  od m o rza  zam ­
k n ię ty  zos tanie,  po tem  będę Grecy p ien iędz­
m i  w s p a r te m i . i  nas tępi zaięcie Serw i-i, M ul-  
t a n  i W ołoszczyzny. Wszelako nie będę to ,o- 
Statiu-e środku  Z .tem  wszystkiem spodziewać 
się należy , iż Sui.tan n ie  dopuści tey ostate­
c z n o ś c i ,  a le zezwoli na prawa ludzkości d la  
Gre,k.ó,w. G  zeta zaś Goniec n ie  przypuszcza 
jwoyny przeciw T u r c y i ,  lub  p rzynaym iney  
pod.ziele.nia pańs tw a Tureck iego  z tey s t ro n ’
B osfo ru ,  ale sę d z i ,  iz p rzym uszen ie  S u łtana
d o  ź jd a ń  sp rzym ierzonych  Mocarstw nas tąpi 
w okolicy b ta m b u łu .

P o d łu g  listu ajenta Loydsgospody w G e ­
n u i  pod d n ie m  2-igo L is topada ,  okręt Króle­
wski Alcriiy  przy wiózł tam  z Malty pisma 
pod dn iem  8 do Rzędu  naszego; A d m ira ł  
C odcington  z n a jd o w a ł  się w M alcie i wszyscy 
*rzey A dm irałów  e  zostawili p sw nę  liczbę 
f re g a t  i p o m n ie jsz y ch  ckrętó.w do usku.te- 
ćzmtjtjia ob iaw ioney  G r e k o m  swey woli.

D n ia  2go Listopada okręty G e n u a , A.zyia 
A lb io n ,  a wcześniey T a lbo t p rzybyły  z Na­
wa ri no do M a l ty ; p rzy b y ł  tam że  z Civitavec- 
■cbia okręt Kalipso, a lim ew-y okręt Izys pod 
rozkazam i Komodora Staines p o p ły n ę ł  zta-m- 
tjłd do Nawarino. — -.Gazeta -Sun tw ie rd z i ,  iż 
,2 znayduięcych się w dn iu  20 P aździern ika  
w przystani Nawarino 1)8 T urecko-f ig ipsk ich  
woien.nych o k rę tó w ,  4 ty lk o  pozostały -się 
zda tnenii  do w y trzym ania  m orza .

D n ia  Igo  b. m. .zesrało ,-się w  ra tuszu  
około 250 Hiszpańskich  w-ychodniów., dla <j- 
deoran ia  wsparcia w pieniądzach i sukniach .

D n ia  29go ‘Listopada -nastąpiło w D u b l i ­
n ie  zaślubienie Hr.  Castillofiel (M an u e la  Go- 
•do-y) -jedynaka sy n a  SLcia P t tk ą iu , .z .trzec-iji 
córkę M aryę zm ar łego  Gro we.

Z  Madrassu nadeszły Gazety  i listy pod  
d n ie m  15 Lipca , które zawieraię dwie prośby 
do P ar lam en tu .  W  ietłney proszę m ieszkań­
cy, aby W ielkorządcy  b y ło  w olno oprocz c e ł ł  
1 akcyzy nak ładać  także za K a lku tę  -inne 0- 
p ła ty ,  —  Listy z Kalkuty  pod d n ie m  l i t y m  
L ipca n ie  czyn ię  nadzie i obfitego urodza ju  
Ind igo  z pow odu nas tęp ionej  między 4 i 10 
L ipca w.ieli-.iey powodzi. -— P o d łu g  G azety  
Malaccn Observer pod dn iem  10 K w ie tn ia  
b u n t  w T,ar,tary i C irń sk iey  n ie  iest ieszcze 
uśm ierzony . M usiano działaięcefiiu tam  woy- 
sku posłać  znaczne posiłki j pod Aksu zosta­
li iednak buntow nicy zu pe łn ie  pobitem i.  Te-  
ra iu ieszy  Cesarz Chiński ma 44ry la t  ; ies t  
chudy  i wysokiego wzrostu i w młodości lu ­
bił ćw iczenia woyskowe i przez używani® 
zm.oc,niajęcycb pigułek  u t r a c i ł  w szystk ie zęby.

Cesarz M arokański k u p i ł  dwa piękn-a 
brygi za 30,000 p la s t ró w ,  k tó re  odp łynę ły  z 
G ib ra l ta ru  do -T angeru  w A fry ce ,  gdzie bę­
dę uzbroione. Cesarz spodziewany iest ni* 
wiosnę w T an g e rz e  i wszyscy Konsulowi® 
przygotow ali iuź dla piego znaczne podarunk i.



—  D nia  7-> —
Onegday i wczoray odbyły  się gab ine­

towe narady. —  Onegday Posłowie Austryia- 
G k i ,  Rossyyski i  Portugalski m ie li  czynności 
w  wydziale spraw zagranicznych , a wczoray 
P ose ł  Rossyyski m ia ł  d łu g ę  naradę z H r .  Du- 
d ley .

S ł y c h a ć , iź P a r la m e n t  zgrom adzi się 
dnia 21 Stycznia.

Gazeta Tim.es p isze, iź P. A co u r t ,  źy- 
częcy bydź z Portugalii  o d w o ła n y m ,  w y n ie ­
siony zostatnie n a  P ara  i P o s łem  w Rossyi 
m ia n o w an y .

W czoray p rzyby ł  tu  Austryiacki officer 
z p ism em  do Xcia E s te rhazego ,  k tóry  udał  
się zaraz do Lorda G o d e ry c h ,  a po te m  do J. 
K. Mci do W indsoru.

Ą dtn ira ł  W ill .  H oste dowodzie będzie 
o k rę tem  K ró lew sk im , który przyw iezie tu  z 
Kale In fa n ta  M iguel.  J. K. W ysokość spo­
dziew any tu  iest dnia 12 h. nr.

Xźę W e l l in g to n  u d a ł  się d n ia  4 b. tn. 
do Króla do W indsoru  i m ia ł  zaszczyt ieść  o- 
biad z J. K. M .

Gdy porty F ra n c u z k ie  otworzone zosta­
ły  na miesięc do w prowadzania zagran iczpey  
p sz e n ic y ,  przeto pochlebia ię  tu  sob ie ,  iź zo- 
s ta ifca  pod zam knięc iem  Królawskiem zagra­
n iczna  pszenica z korzyśeię. t a m  wywieziony 

zostanie.

Od b r z e g ó w  M enu d- 6 G rudn iu .

M iasto M oguncyia  iest cięgle g łó w n em  
m ie y sc em  h an d lu  zbożowego do średniego 
R e n u  i portów H o llendersk ich .  U s ta w icz n ie  
w ychodzę  ztaintyd okręty ze zbożem  do por* 
i b w  H o l le n d e r sk ic h ,  a z tych  aź do A ngli i .

D n ia  Igo b. m. N . Król J rnć  Bawarski 
-dw ied ii ł  I o i ty tu t  D es ja rd iaa  w M i n c h e n ,

w k tó rym  iak wiadom a w ychow uię  się ko­
sztem  J. K. Mci m łodzieńcy Greccy.

Zwięz-ek przy jació ł G reków  w H eilbe r -  
gu  p rzes ła ł  n iedaw no P. E y n ard  600 ZR. 
T e n  odpisał m u  pod dn ie m  26 Listopada co 
na s tę p u ie :  “  P rzes iane ,  przez was daw niey
400 ZR. użyte zostały na przeznaczenie przez 
was. D n ia  1, Listopada p rzesła łem  notę H r .  
C apodistr ias,  w którey n ie zan iedbałem  wspo­
m n ie ć  o dawniey p rzes łanych  przez was 400 
Z R . i o sz lachetnych  dobroczyńcach H eilber-  
ga. P rzes łane  zaś teraz 600 ZR. dołpnzone 
będę  do kw oty  20 ,000  franków  przeznaczo­
nych  n a  wsparcie ch lebem  i innenii  po trze­
b am i n ieszczęśliwych wdów i sierót G re ­
ckich. Odtęd wszystkie dary uźy tem i będę 
n a  u lżenie nędzy m ieszkańców* na upraw ie­
n ie  ich g run tów  i wystawienie ich m ieszkań ., ,

P o d łu g  wieści Xżę W ik to r  M e tte rn ic h  
m ianow any  iest Ces. A ustry iack im  P osłem  
przy D w orze Sztokolm skim  , a dotychczaso­
wy tam że  Pose ł  H r .  W oyna przeznaczony iest 
na  Posła do Kassel.

Kr. Pruski Poseł przy D w orze F lo re n ­
c k i m ,  Baron M artins  , p rzyby ł  do F ra n k -  
fortu .

N iem iecko-G órn icze  towarzystwo donio­
s ło ,  iż gdy n ie  udało m u  się żacięgnpc po­
życzki , każdy z akcyionis tów  dołożyć m usi 
do swey akcyi 25  od sta.

D o k tó r  F ry d e ry k  Białobrocki , rep e ten t  
teologicznego w ydzia łu  w G ett indze  , a na 
końcu  kaznodzieia  w kościele S. Jakóba ta m ­
że , odebra ł  od wyższey W ładzy  ro z k a z ,  aby 
albo p rzy ię ł  p lebaniię  w k ra iu  L uneburg*  
skim  , albo opuścił k ra ie  H anow ersk ie .  P rzy-  
ię ł  ostatnie i udaie  się do Anglii,

P am ię tn ik i  Jana Writ przybywszy n» 
g ranicę F ra n c u z k ę  zostały skonfiskowane.
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OP.SERWACYTE METEOROLOGICZNE.
Barometr dla lepszego porównania z re d nicowany na O 0 R a u m irą .

Dzień
godzina

•■
Barometr 

ł reduk: na 
0 5  !•

i Tbrrm:
1 czyli 
stop:zim 

; i ciepła

Higro­
metr

Wiair ' Stan Atmosf:
...c— ■ ■ ' "i

U W A G I.

G rud  r.: Cal i lin: stopnie stoo:';
god: 7 

12
27 9, 252 f  2. 0 90 t żaden P o chm urno

9, 249 f  4. 6 84 i Zachodni slaby 55
18. 3 9, 033 + 4. 5 86 P ołud: Ws. słaby 55 .

9 8, 522' f  0. 8 90 | ii ji M g ła .

7 27 7 ,  506 —  1. 2 90 i żaden Mg^a
19. 12 71 7, 294 f  2 , 1 85 Połud: Za. słaby Pogoda z C h m u r:

3 7) 7, 205 f  3. .4 85 j 51 5) C bm urv ’
9 71 7, 564 f  0 . 7; 88 j 5) 55 1 Pogoda z C hm ur:

7 27 7, 590 1 f  0. 5 87 żaden Pogoda z C hm ur:
20. 12 7, 085 3. 2 80 Północnv  słaby Ppgoda

3 7, 027 1 J- 3 / 6 , 82 Połud: Ws. słaby 1 ”  ‘

9 77 6, 864 —  0 / 4 , 89 Zachodni słaby I M gła.

7 27 6. 570 — 2. 6 89 Połud: Za. słaby Pogoda
21. 12 6, 479 + 1. 4 85 ’ ’ 55 Pogoda z C hm ur:

3 6, 350 f  1. 6 83
”  ”  Zachodn i słaby

i,
2 n 6, 156 -  1. S j 88 15 I

J. S ie czk o u n k i ,  Z. A. O.

—  Ż  K rakow a.  —  nas tąpuiące trzy la ta ,  donosiemy,, iż na posie-
N im  z kolei posiedzeń tego rocznlego  d ż e m u  dnia 15 G rudn ia  o b rany  n im  został

Seym ti Rzeczypospolite)’ nastąpi opis w Dya- JW . Jozef Nikorowiuz , dotychczasowy Prezes
ryuszu  obioru  Prezesa Rządzącego S ena tu  n a  Sądu  Appellacyynego Kraiu naszego.

P r z y  za czena iacey  się p renum eracie  na G azetę  Krakowską od I g o  S ty c z n ia  1828 ro­
k u  j u p r a s z a  iey  R edakcy ia  o sp ie szn e  z g i a s z a m e  ży c z ą c y c h  takow ą  t r z y m a ć .



Z  W iednia  ci 14 .Grudnia,

Dzisieyszy Dostrzegacz Austryacki za­
wiera :

Listy z S m irny  pod d n ie m  14 i 19 L i ­
stopada donoszą co n as tępu je ;

Z Smit n y  d. 14 Listop'. 1827

“  Spokoyność publiczna yi t e m  mieście 
od ostatnich donies ień ,  k tóre  W P an  i ud z ie ­
l i ł e m ,  n ie  była bynay tnn iev  naruszona.  Środ­
ki przezorności tuk z s trony eskadr sprzy­
m ie r z o n y c h , iako też W ładz T u re ck ich  n ie 
ustalą. H an d e l  ty lko cierpi bardzo w te ra ­
ź n ie js z y c h  okolicznościach. —  P ew n e  do­
n iesien ia  z Scip_ m a m y  tylko do 11 b. m. a  
tG zavyieraią o dzia łan iach  rokoszanów prze­
ciw tey w y s p ie ,  co nas tępu je ;

‘ ; D n ia  28 P aźdz ie rn ika  zbliżyło się do 
tey wyspy w k ie ru n k u  wsi Kalimathia, 10 
G reck ich  brygów ; k ilka statków i bark. 
Basza posłał nieco posiłków S e k i s - E m in l  
(A ąze wsiów M astyxaw ych)  dla zabronienia 
l ą d o w a n ia ; Igez to nastąpiło  tego ieszcze 
wieczorn i Turcy  się cofnęli. —  D nia  29go 
postąpili Grecy przeciw miastu. Okręty wy­
sadziły  na brzeg w pkolicy miasta więcey 
w o js k a ,  które odparło  T u rk ó w  do zam ku. 
M lasto zostało przez G reków  z a i ę t e , którzy 
chwycili się rabuoku .  —T DnLa 30 m ieszkań­
cy m iasta  schronil i  się do dom ów  Konsulów, 
R abunek  c iągną ł  się daley. O godzin.e  2 z 
po łudn ia  przyby ł Lord  C ochrane z fregatą 
LLellas i zabruną daw niey  T u r k o m  korw etą  
do kan a łu  Scio, Zbliżył się do z a m k u ,  któ­
ry do niego s t r z e l a ł ,  ale odpowiedziawszy 
ty lko  dw iem a w ystrza łam i na te n  o g ie ń ,  'za­
rzu c i ł  kotwice w przystan i.  P o tem  aaw dzja ł 
na wielki maszt A ngielską , na  boczny F r a n ­
cuzką , n a  średni Rossyyską,  na ty lny  G re ­
ck ą  ; razem  T u re ck ą  ban d e -ę ,  i pozdrowił 
ząm ek  21 w ystrza łam i.  —  D n ia  31 dowie­

dzie li  się m ieszkańcy S c io ,  źe liczba wysią- 
d łych w.oysk G reckich  -wy nosi ,2000, pouiię- -  
dzy k torem i 700  ta k ty k ó w ,  i dowodzi m a --  
mi P u łk o w n ik  Fabvier.  Ges. Austryiacki Vi- 
ce-konsul widząc się hydź od wojska zagro­
ż o n y m ,  zażądał od. P u łkow nika  straży bez­
p ie cz eń s tw a ,  ale nie odebra ł  źadney odpo­
wiedzi. N ie ład  w m ieście i ogień z za m k u  . 
trw ały  ciągle. —  'D nia  1 Listopada Ces. Au- 
st.iyiacki Vicek„onsul ponowił swoie żądanie. 
T ym czasem  źo jn ierze  Greccy wpadli do ię- 
go dom u i zrabowali. N ie zna lazł się ża­
den  z Sćiotów , któryby u n  powiedział , z j  
d o rn , ' którzy7 spustos-yli , iest ten s a m ,  w 
k tó rym  przy odzyskaniu  przez T u rk ó w  Scio 
w r. 1822 kitkc set ich współziomków zna­
leźli sch ron ,en ie  , i źe Ces. A u s t r i a c k i  Vi- 
cekosul iest ty m  sam ym  M ężem , którzy z 
n a ra żen iem  własnego życia i pośw ieceniem  
znaczney części m a ją tk u ,  u rotow ał ich życie. 
G dy rabunek  dopełniony został nadeszła straż 
bezpieczeństw a , i Greccy Pryrnaoi oświad­
czy li  na p iśm ie ,  iż ubolew ają  nad tą wczasie 
woyny n ieprzy jem nośc ią .  T ym czasem  P u ł ­
kow nik  F abvier  zagroził sz tu rm em  dom ow i 
Konsula Angielskiego, ponieważ z niego do 
iego żołnierzy  s t rze la n o ,  i nap isa ł  z tego 
powodu następijiący lisi do Konsula F ra n c u ­
skiego na Scio P. F le u ra t  :

W  Scio d, 1 L istopada  1827.
" Z  ubo lew an iem  w id zę ,  źe W P a n  zo- 

staiesz znow u w obawie; w yznać W P a n u  m u ­
s z ę ,  iż jeśli zaledwo eo trafj łem  UtrzymaC 
woysko do szanowania obcych b a n d e r ,  wina 
tego spada na jednego z J&go Kóllegów. —> 
B ezprzykładny zam ach nas tąpił  w d n i u  w któ-  
r e m  opanow a łem  miasfoScio D w óchGreckiclą  
żołn ierzy  zostało ran ionych  przez T u rk ó w ,  
którzy schronil i  się do Konsula A ngielsk iego; 
wc?orav ,znuw u z zabitych i jeden b y ł  ran io­
ny —r W o jsk o  przez szacunek  d ta  m n i f
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w strzym ało  się od gw ałtu  f a l e  obaw iać się 
.należy poruszenia które Konsulów wszy­
stk ich  narodów spokovność naruszyć  może. 
Jeżeli w cięgu dnia dz is ie jszego ,  nie odbiorę 
za-dosyć' uczynien ia  od Konsula Angielskiego, 
tedy  do iego domu sz turm  przypuścić  k iźę .— 
Będź W Pan  ł a s k a w ,  Mci P a n ie ,  udz ie lić  
moy list wszystkim Konsulom. 'Mam honor  
pozdrow ić W P ana  z nayw iększym  szacun­
k iem  . Faboiei. „

D nia  2 Listopada zaczęli Grecy sypać 
feateryię pod Piorni i na k ilka wystrzałów z 
za rnku  odpowiedzieli.  W  wie.cżór fregata 
JHelas i korweta opuściły k ,na ł  S c io ,—  D nia  
3  rozłożyły się lyoysRą Greckie  w mieście i 
i słotnie w posiadłość ob ię ły ,  z którego powo­
du  mieszkańcy dnia 4, 5 i 6 Listopada ucho ­
dzili  na wsie. D n ia  7go ukończyli G recy  ie- 
d n ę  ba te ry ią .-  D a ia  8go zaprowadzili na n ię 
8 m oździerzy i 4 d z ia ła ,  i o godzinie 5 z 
wieczora rozpoczęli s trze lan ie  do z a m k u ,  
k tó re  iednak o godzinie w. pół do 7mey u- 
Stało. Zatnek  odpowiedział na .ich' ogień , i. 
oprócz tego pomiędzy obiema s tronam i za­
ch o d z i ł  og ień  karabinowy. Dwa domy zapa­
li ły  się w zam ku. — D n ia  9 do f i  s trzela li 
G recy  regu la rn ie  po 2 razy  do z sa ik u ,  i T urcy  
odpowiadali uai każdy wystrzał. Basza rozka­
z a ł  dWa. s ta tk i ,  które iego flotyllę stanow iły  
zatopić i Ścięgnęł z nich  dud do zam ku ,  _  
D n ia  l i g o  zabrali Grecy 120 T u reck ich  je ń ­
ców , pomiędzy k torerni znayduie się Sek.s- 
E m in i .  K.uubew-Aga z 60 A lbańczykam i , 
który n iem óg ł  dostać się do z a m k u ,  rzu c i ł  
się do wieży A rm olie ,  i tam  się broni; Woy_ 
ska G reckie  sę n ie k o p te n te ,  ponieważ dowie­
dzia ły  s i ę , iź zamek iest na  d ługo w ży­
wność  opa t rzony ,  a w stępnym  boiem  wzięść 
go trudno .

*D o n io s ł tm  W  P a n u  w osta tn im  liście, źa 
A dm ira ł  de Rigny oświadczył tu  osta tn ią  r a ­

ż ę ,  iź uderzen ie  na  Scio nas tępiłó  przeciw  
woli sprzym ierzonych  e s k a d r , i że chc ia ł go 
w s trz y m a ć ,  ala iuź zupózno p rzybył.  D n ia  8  
L istopada korw eta  F rancuzka  P o m o n a , pod 
dow ództwem  P. Pveverseau opuściła  tuteysze 
stanow isko, z z le c e n ie m ,  iak s ły c h a ć ,  n a k a ­
zania P u łkow nikow i Fabvier,  aby z wóyskiepj 
swoim z Scio ustępił.  Pom ona udała się isto­
tn ie  do Scio i zarzuciła kotwice pom iędzy G re c -  
k ie m i o k rę ta m i;  wszelako s trzelanie do zam ­
k u  n ie  ustało. D nia  1 Igo o d p ły n ą ł  z t | d  sagi 
de R ig n y ,  iak  m ówiono do Scio; a le  tego ra­
na s ta ł ieszeze w W urla . —  Dziś udała  się 
zięd Ces. Austryiacka galera  na Scio , dla za ­
brania ztam tęd w potrzebie Ces. Austry iae-  
kiego Vicekonsula i poddanych. W  kana le  
Scio kręźy 8 G reckich  brygów —  Przed k i l ­
k u  godzinam i p rzyby ła  n a  naszę p rzystan ią  
Rossyyska fregata Konstanty  , pod K ap itanem  
C bruszo ff ,  w (towarzystwie Angielskie j '  f r e ­
gaty C am brian .  „

Z  S m ir n y  d. 19 Listopada  1827,

Scio iest ciągle a t takow ane. -— T u  pa-  
n u ie  bez przerwy spokoyność i porzędek. —  
O statn ie doniesienia k tóreśm y z Scio o d e b r a l i , 
dochodzę do 16 b. 'm ;  F regata  P o m o n a  o- 
ptiściła dnia 12 tam eczne  podbrz«Ż£ > Strze­
lan ie  do zam ku  trw a ło  do 16gc do którego 
czasu nasze doniesienia d o c h o d z ę . ,,

Basza S m irneńsk i  śc ięgnęł do m iasta  
1000 n ie regu la rnego  woyska , i ścięg,nęć mc 
szcze może 5(J00. Każe on sypać  b a t te ry ię  
d la zabezpieczenia tu te jsz ey  przystani.  —r 
A dm if* ł  ^  R ig n j  ) k tó r}’ przez k ilka dn i  
baw ił  w W u r la ,  pow rócił  tu  dn ia  18. F re ­
gata P om ona  przybyła  dnia 13go do W urla ,  
D n ia  18go zarzuciło  t u  więcey okrętów k u ­
pi ęckicli kotwice*
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Orf g ra n ic  H iszpańsk ich  rf. 28 Listopada.

D nia  24 b. m . 'K r ó l  Hiszpański z W y- 
ąokę swoią M ałżonkę  przyby ł do Tar.ragony. 
D zis  wszystkie straże w Barcelonie osadzone 
zostały w ą s ik ie m  Hiszpańskietn. Onegday 
Je n e ra ł  Reizet podziękował na piśmie Radzie 
m iasta  Barcelony za dobre obchodzenie się 
z w o jsk am i Francuzkienri.  .

Z H agi d. 7 G rudn ia .

W czoray obchodzona tu była uroczyście 
rocznica urodzin  J .  K. Wysokości Xcia Oranii.

C ięgle ieszcze przebiegaią przez B ruxel-  
lę  do różnych E uropeysk ich  Dworów  gońcy 
A u s try ia c c y , (Angielscy , F rancuzcy  i Rus- 
syyscy.

P o d łu g  doniesień  z Fedang, do 11 S ier­
pn ia  -panowała tam  zupe łna  spokoyność.

C ena zboża ,  która podniosła się u nas  
po  zaburzen iach  w P a r y ż u . zaczena znow u 
spadać.

Z powodu ogIoszenia z am b o n  Konkor­
datu z Stolicę S. oświecone zostały miasta

B ruxel la  , A n tw erp i ia ,  L e o d y u p ,  Łowa- 
n iu m  , 8cc.

P. Chrystyan  de R u y te r  przeszedł dnia
27 Listopada w L o w a n iu m ' z żonę i dw iem a
synam i z Kościoła Protestanckiego do Kato-* 
lickiego.

T E A T R  N A R O D O W Y ,
Dziś w Nijtdzielę, to ies t.dnia  23 b. m .  

daną będzie wielka komiczna Opera w 2ch 
obszernych akt,ich , z W łoskiego prze tłóm a-  
czona przez W. B ogus ław sk iego ,  z m uzyką  
s ławnego Rossy ni ego-: W loszku  w. Ą lg ie ,rze .

U W I A D O M I  N I E.
Ninieyszerr. uwiadom ią się kogo to do- 

tyczeć m o ż e ,  iż JX. T rm oteusz  Waliczko 
przestał bydź R ek to rem  Kollegium  S. Barbar 
r y  w Krakowie ; w i ego zaś nneysce ustano­
w ionym  iest R e k to rem  JX. Józef  Karpiński.

U W I A D O M 1 N I  E,
Kosztowny i drogi Kopeysztydi w dw u­

dziestu pięciu l i terach  , obeyrrimący Z ega r  
ś c i e n n y ,  I a i t r e m  ozdob iony ,  b ę d z i e  . na  osta­
tn i  dzień  miesięca G rudnia  r. b. wygotowany 
i dla M iłośników sztuki od tego dn ia  do wi­
dzenia u  P rze łuźonego  XX. Augustyianów na. 
Kaźm ierzu  przy Krakowie.

D O N I E S I E N I A ."T r ‘ ' , -V- w. *

W  dniu  28 G rudn ia  r. b .  o godzinie 10 przed p o łu d n ie m  w Krakowie na W eso ły  przy  
U licy  Lubicz pod N re m  106 w kancel lary i  niźey podpisanego K o m o rn ik a , odbędzie się w dro­
dze exekucyi i tcytacyia ,  m ocą k tó r e j  .mieszkania Kamienicy w Krakowie przy ulicy Bracki ey 
pod  N re m  242 stoiącey , to iest ca le  fwsze piętro na rok ieden  o d '24 Czerwca 1828 r. po­
czyń lięc, zaś na  I lg ie m  piętrze m ieszkanie  gdzie na te raz  P an i M anow a m ie sz k a ,  to od Igoi 
S tycznia 1828• r .  na I it 3 w ydzierżaw ionem i zostanę pod w arunkam i przy licytacyi 'odczytać  
się rnaiącemi. Życzący sobie zadzierźawieoia opatrzeni w V adium  10 część rocznego czyn­
sz u ,  to iest z twszego piętra - z łp ,  5 0 ,  zaś z l ig o  złp, 12 gr .  18 w m .eyscu  i czasie w yż 
w yrażonym  kancellaryi.  K om ornika znaydow ać  się zechcą.

W  Krakowie dnia 19 G ru d n ia  1827 r ,  K a w e c k i K o m ; - Sąd*

W  Dom u pod t y  10 na Stradcm iu  iest do wynaięcia B ro w ar  p iw n y ,  dobrze urządzo- 
seyy nowo' rek wizyta , m ieszkanie  w y g o d n e ,  składy zbożowe bezpieczne od ogn ia ,  b liskość 
wody wiślanęy m ierna  cena  czynszu , obiecuią korzyści dla trudniącego  się tym  przem ysłem f 
o  warunkach dow iedzieć się m ożna w O fńcynie przy gm achu S. P 'o tra .

DOD; DRUGI.
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no Nnu 102

G A Z E T Y  K R A K O W S K 1 E Y

D  Y  A f l  I  U S  Z

B E Y M U  R Z E C Z Y P O S P O L l Y

(D alszy ciąg* Posiedzenia IV .)

M ow a R e p r e z e n ta n ta  C z e tm n sk ie g o v

Ódcz) tany  pro iek t do B udge tu  na  rok 
S828/9 porównawszy z życzeniam i R ep rezen ­
ta c j i  zesźłoroczney w Protokóle Obrad S e j ­
m o w y c h  ostatniey Sessyi znayduiąoerni się , 
spostrzegać  s i ę d a i e  iecina pozycyia w rozcho­
d ac h ,  pom im o życzeń Izby Reprezentacyyney i 
Jloprzednika Twoże, o JW . M arsza łku  r przez' 
W ysoki Sonat Rządzący pom ieniona ,  a fa iest; 
tycząca s ię  Kotńmissyi W ło ś c i a ń s k ie j ,  d la  
k tórey  -lubtf Rządzący Senat proponował 14,-000 
ź ip .  Kommissyia Skarbowa’ cpinoWała 10,000 
z ip .  t powodu itbyćia iednego C złonka p ła ­
tnego  , ł  n ie ia k ie jś  oszczędności.  OAczytane- 
vf ty m  przedm iocie debati zeszłorocznego Po­
siedzenia Se y ino W’ego ,  W Gazecie K rakow sk ie j  
ro k u  bieżącego 18Sf7 N ro 2 3 ,  n'a karcie 277 i  
278  znaydńi ące s i ę , pfrzekońywai'ą, iż- w ty m  
jyrzedmioćiff brakow ało  In ic ja ty w y  Senatu  Rząa 
d rącego , '  Względnie k tó r e j  w Zeszłorocznera 
Z g rom adzen iu  R eprezen tan tów  p rze d s taw iłem ' 
s tw agę, iżby tegorocznem u udzie loną  została. 
M o ż e  um ieszczone w t e j ż e  Gazecie N ro  25 
3J* karcitf  3’98 oświadczenie p rzez  X. K.,Skór>» 
Jffwskiegcr Prezyd: w K om aussyr  Włości-ańskf 
j?z«tw»k(> d z ia łą m c it t  S ejm ow ym  iey  pozy­

c j i  tyczącym  się b y ło  p rzy c zy n ą  r i e  ttdzie t#  
fi i a źądaney In ic ja ty w y  , dla czego’ odczytą- 
w szy toż oświadczenie,-  w in ienem  Zawiado­
m ić  P rześw ie tną  Izbę  f tep rez en tac jy n ą . ,  iakcf 
C złonek owćześńey Komrnissyi Seymowó-Skar- '  
b ow ey , o mylności takowego o św iadczen ia ,
nieprzyzwoicie w piśmie publicznem mnie* 
s zez on ego.

T w ierdz i’ w  ńie tó  X . K .  SkorkoWski 
Prezyd: w Kom: Włóśc:' iakoŁy uw iedziona 
b y ła  Opinia P ub liczna  ,  m ylne tr t  a  ńtćódpar*- 
tern tw ie rdzen iem , w wnioskach ńa ósfatnierrt 
PoSiedżśnitf Seyrnówem  cz tniem ych ,* tyczą-* 
ćych  Się ozńaczOfiey przeZ tVy#oką Kommis* 
syą O rg a n iz acy jn a  dla Kommissyi Włości a ń- 
skiey kwoty,- dow oln ie  m ię d zy  siebie przez  
C złónki Swoie ro z d z ie la n e j .  N a  co odpow ia­
dając zaWiadomiarń P rz eśw ie tn ą  Izb ę  R ep re -  
z e n ta c y in ą ,- iż powyższe' oświadczenie iest sa ­
m o  w eobie sp rze cz ce  i z prawdą’ n iezgodne1
twierdzi' bowiem , iż Członki tey Korarttisfy* 
przesfaią tylko iia zaszczycie, u zatem źe ni<f
aiebiorąy a daley m ó w i ,  iż kw otę  przeZnaczo".
ń’g tórędzy pomocników sworch podzielaią-—* 
Ztąd w y p ad a ,  źe kiedy p o d z ie la ią ,  a za tem  
b io rą  y bo ezeiaźeby p o d z ie la l i ,  kiedy 5 sw0*



go pom ocnikom  swoim n ic  n iedaią , a z  kw o­
ty  Kemm itsyi W łościańskiej '  pri.eznac7.oney 
do Skarby m e  się nśe.?vvrac|l (iak m y ln e  iest 
X, K. Skoikow sktego Prez: w Kom: V\ lośc: 
o pózustawaniu się w skarbie k ilkuse t  z ło tych 
w oświadczeniu Jego m n ie m a n ie . )  Im ie n n ie  
z | e \  kwoty przez W ysoką K um m i»sy | Orga- 
n.izacMną d ru g im  R eskryptem  przeznaczone 
p e n s y e i i tychże z kassy regu la rn ie  bez ża­
dnego zw rotu  w yp łacen ie  p rzekonyw a ,  źs ten  
grosz publiczny pobierany iest przez Kom- 
rńissyą W łościańską w całpy iloś.ci cz ternaście 
tysięcy złp. w ynoszące j!  i źe wolą było  W y ­
sok ie j  Kommissyi Organizacyiney, żeby C złon­
ki Kommissy. W iościańskiey  pensye niepo- 
a / . i e l a l i t y l k o  żeby wedle im iennego  reskry­
p tu  brali i, p rac o w a l i ,  dla tego im ie n n ie  k a ­
żdego w d r u g im ,  a zatem późnieyszym R e­
skrypcie wyrażono. A źe teń  gros? pnblicz- 
ny b ra n y m  bydź w inien  przez każdego oney 
Członka im ien n ie  w yrażonego ,  a nas tępnie
Źe z n im  wolno iako z swoią pensyą rob ić  

*
cq się p o doba ,  wiec kiedy kto r - e  fęąt w 
m.oźnpści brania jak naprzyk lad  (Jzłonki tey? 
źe goraruissyi z m a r łe ,  któż iest w prawey 
m ożności po z m a r ły c h ,  now ym  obiorem nie 
nastąpionych pobierania i rozdzielani? ' p o ­
biera iedriak* Kominissya W łościańska bo nip 
n ie  z w ra c a ,  chociaż to n ie  iest Jey spadkiem , 
j rozdziela między Siebie za jaracuiących po­
m ocników  ten  grosz publiczny. I  dla tegoć 
t> sarka szczupła k ra in a ,  bo wnosi odległość  
ijkończenią dzieła Kommissyi VVłościąńskięy 
p o leconego  , a lbowiem  Szanow ne Jey C z łon ­
ki acz przy m oże gorliw ych  u s i ło w a n ia ch ,  
tiieodpowiadaią sa m e m  d z ia ła n ie m  duchow i 
swego pow ołania  to  iest: ażeby działa li Spie­
szno i użytecznie .

Spieszno bydź n ie m o ź e , bo iedni pou- 
pjiierali, in n i w k /a iu  natyet n ie  e x y s tu if , a

exystui.ący nie biorąc pensyy, rnoźe dla nich 
z a s z c z u p l jc h , może dla za trudnień  P ub licz­
nych  -tychże. C złonków  rozmaitemu obow iąz­
kam i , a  zatem p e n s y a m i , funduszam i Jub 
korzyściam i n ie rów nie  znakomitszerni obda­
r z o n y c h ,  .między pom ocników  (k tó rych  iest 
w łasnym  irijereśsens do późnycb życia I c h  
la t  pousagać w ty m  zaw odzie ,  ty m  bardziey 
źe są Sukcessoraąii do p en s j i  po z m a r ły c h  
cz łonkach  niewiedzieć  ? iakjego pvavyą) po- 

. dzielali , o czem przekonywa doświadczenie , 
a lbqwjem  przez ?a t  U  urządzili Realności 50  
i wzięli 154,000 złp. prócz kosztów w y m ia ru  
i. in nych  może drugie tyle wynoszących. Lec? 
cóż z tego ! kiedy, urządzony ch są znow u ciź 
pomocnicy ooiekónami za d rugą zapła tą  z n ich  
w y c i s k ą n | ,  i fp rm u ią  w łaśn ie  czyli z p ię h  
ieden  ca łą  Koruinissyą W łośc iańską ,  paddaiąu 
ty lko  do podpisu wyższym tak len iw o  w y m ę ­
czone dzieła. Kiedyż te  biędafci u rządzono  
w m aio le tność  z uciąźeij ięm wtrącone wyidą 
z niey ?

J

Co do drugiego. D osyć  spoyrzed na co­
raz lichszą pustawę i sytuacyą u rządzonych  i 
zaległości w  op ła tach  , które z roku  1825/2 S  
wynosiły 51,000 złp., z tych  chociaż Repre -  
zentacya darow ała  31,000 złp. n ie  są ie d n ak  
w możności reszty w ypłacenia ' ,  rów nie  iak i 
za r o ś  nas tępny , iak  w Obra? e Kraiu czy­
ta ć  się daie , źe znowu darow ać trzeba z łp ,  • 
55,536 gr. 19, có nieodpowiada ducho,wi Kom­
m issy i W łościańskiey  , a lbow iem  wolą by ło  
N N .  P ro tek to rów , iżby by t usam ow oln ionycb  
i u rządzonych  polepszonym  zasta ł,  S tąło  się 
zaś przeciwnie , bo byt onych  a za iem  i i icar* 
b u  z  tego ty tu łu  coraz w gorszy stan  zam ie­
n ia  się- W  reszcie C z łonk i Komipissyi Sey- 
m ow o-Skarbow ey  , nezaprzeczały  iz C z łonk i 
Kom m issyi W łościańskiey  w edle woh syyey, 
b e z p ła tn ie  obowiązki p e ł n i ą ,  k iedy M a is z i -



ł e k  W odpowiedzi swej’ ń a  wniosek C złonka 
K orm n łsyi S e y  : n  o w o -S K a r ' , o w e y , ażeby przy- 
ftayrnniey 196 złp. n iena leżn ie  Kommissyi 
W łościańskiev  opłacane oszczędzeniu u legły ,  
n a  karc ie  278 w spornnioney Gazety  u m ie -  
izczoney oświadczył,  iż te  są potrzebne,ud 
na ' zastąpienie kosztów Karicellaryinych o- 
p a ł u ,  na które Członki Kommissyi W łośc iań­
skiey bezpła tn ie  pełn iąc  obowiązki , na raźo-  
ńem  i bydź ń iem ogą.

N iech  więc lópiey X. K. Skorkowski 
P rez: w Kom: Włoś. tęź G azetę odczyta i z 
Zastanowieniem się swoie w teyze G azecie 
oświadczenie1 um ieszczone porówna ,< a  ztąd 
sam  się p rzekona ,  że O n sam i o .rzeczy  i 
o Osobach1 m y ln e  czyni w n iosk i ,  i'źe ubliża 
dobie s a m e m u  um ieszczaiąc one w podaniu  
k u  wiadomości publicznej*.

N a k o n ie c ,  n iech  wie odczytawszy Kon­

s ty tu c ją  iż głos R eprezen tan ta  iest w o lny ,  
Że przysięga zóbowięzuie Sekretarza do sk ru ­
pu la tnego  umieszczenia w P rotokóle dzia łań  
śe) ' nowych wszelkich wniosków , że samey 
ty lko  izby ReprezentaCyiney ieśt a t trybucyą 
»iedoposzczac umieszczenia tak ich  tylko w nio­
sków , któreby z K onsty tuc ją  z iey przekó- 
ńariiem  i wolą niezgadzały się. Co więc w 
p ro tokó le  Obrad Umieszczono,-, było wolą 
Izby , kto zatem Śmie powstawać przeciwko 
Jey woli-zdaie d ę  Konstytucji  u b l iż a ć , ,  2a 
co do' odpowiedzialności praw nie  pociągnię­
tym- zostać może.

T a k  zawiadom iwszy P rześwietny Izbę 
Fóprezentć.cyinar w zględnie  tey pozycyi',: po.  
w ta rzam  żądanie o lnicyat-ywę i: w noszę ,  a.  
źóby s ż u k .ć  Wszelkich sposobów przedstaw ie­
nia przez 3J. W W . Rezydentów  N N . P ro te ­
k to rom  , £e Kommissya Włościańska tak wie- 

łe  Naród  k o s z tu je *  ,> n ie  traf iła  w wolą

NN.- Prótektoi-ów, i że dla sprostowania Iey  
dzia łań  i przyspieszenia- pożądanego końca-, 
wypada Ją  poddaó pod oko i  z-arzyd W ładzy  
Kraiowey.

Jakób Cw rnhhJc i  ,-•
.Repr: G m : I-!,- W,. M. K„. 
Czł: Kom: Seym:-Skarb:-

Jklarjfzałek S ey m u  co' do n iep rzes łańey  
In icy a ty w ^  n a S e y m  tego roczny ,  względnie 
zm nieyszen ia  peusyi dla Kommissyi YYła- 
ściańskiey oświadczył,-  i i  jeżeli P rezydu ifcy  
w zeszłoroczne)- R e p re z e n ta c j i ,  p rzy rzek ł z 
swey s trony  w yiednanie u Senatu  żądaney 
In icya tyw y  , uczyn ił  to zapew ne w ty m  du­
c h u ,  ieźeli Senat uzna- tego’ potrzebę , gdy 
zas Senat n iew idzia ł  potrzeby z m i a nw , bo 
Gzł-onki Kommisyi Włościańskiej* eiągle pra- 
Cuią, pensy e I c h  R eskryp tem  Kommissyi Or- 
ganizacy iney za tw ie rd z o n e ,  żadney zm ianie  
u legać  niemogą,.

R ep rezen tan t  Gzerniński przywiódł w od­
powiedzi późnieyszy R esk ryp t K.ornmissyi 
O rganizacyiney, k tó ren  wszy ?t ki o h  członków 
Komrp.issjri W łościańskie j: p e n s j e  pobiera ią-  
c v c h , im ie n n ie  o b e jm o w a ł ,  gdy zaś ieden 
z  T y c h  zszedł z tego ś w ia ta , p e n s ja  iego 
winrie pozostać w Kassie.

M a rsz a łek  oznajmił,*  iż Ubyłego' C-.łotf- 
k a  Konrrrissyi zastę.puie inne  Ińdividuu-m pen­
s j ą  odum-arłego wynadgradzane.

R e p re ze n ta n t  G zerniński1 ńie znhyduiąc 
n iianow anago  nowego C złonka w mieysce 
zm a r łe g o ,  obstaWał przy śwehi Wniosku.

R e p re z e n ta n t  Straszewski,- iako Czło­
nek  Kommissyi W łościańskiey  zapew nia ł  
R e p rezen tan ta  Czermińskiego, iż pó zeyściu 
Członka Kommissyi W łościańskiey  , p e n s ja  
iego oddzieloną b y ła ,  dla Subalte inów , D ye-

( a >
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jgffuszdw zaję tych pracą ż .czego rachónk.i są  
( k ła d a i ie m i , tak daleki zaś juz iest postęp .w 
p rac ach  k u m m is s y i , tą  właści wy-d.r6gg n ie  
uiegąiąc nadzorowi R e p re ze n ta cy i , donosi w 
R apportach  sw ych  h e ? j  den tu rom  N ayiąśm ay- 
szych  D w orów , w reszcie zamawia sobie głos, 
gdy m a te ry a  ta p rzy jdz ie  z porządu  Budgetu  
p  od rozwagę Izby.

R ep re ze n ta n t  JL.biowski; ,odpowiadając 
R e p rezen tan tow i S tra szew sk iem u , głos Re­
p r e z e n ta n ta  C zernjńskiego odniósł do  dwóch 
celów : l r .wytknięcie niestósowney .odpowie­
dzi P rezyduiącego  w Kommissyi W łośc iań ­
skiej '  na  wnioski Reprezentantów,, f  Miepd* 
noszen ie  -por,zadanego sku tku  pracy Członków 
d w ó c h  p łaconych  za t r z e c h , p ie  spostrzegał 
iednak  , aby. w ty m  uy rut. w ano C z łonkom  

.b e z p ł a tn i e '  i ch lubn ie  piuco-wac offiaruiącyiii 
się , , bo n ik t  nad siły swe n ic  przedsiębrać 
an i  m oże , an i pbowigząny.

M arsza łek  S e j m u  .czynienie jrwag po­
dobnych  przed opinią Kommissyt S karbow ej-, 
zą zawozesne uważał.

Assessor S ey m u  Soczyński z powodu 
g łosu  R e p rezen tan ta  C zern ińsk iego  Wniósł po* 
irzebę  1. w y jednan ia  u S en a t” Rządzącego 
Wstawienia s;ę drogą D yp lom atyczną  u N«y- 
ią ś ni ey szych D w o ró w ,  aby Kommjssya W ło­
śc iań sk a ,  w zamiarze sprfźystszey  działa lpp- 
ści w dziele  Je j’ po.wierzonyrrj., pod bliższy 
padzó r  Rypdu poddany została. 2. ,Cń. do 
z m n ie jsze n iu  pensy), z powodu aby licu fe. 
dnegp C złonka , aby głos ten  kó ra inun ikow ąę  
S enatow i Rządzącem u dla judzieiepia I n i c j a ­
ły  wj’ do takowego z m n ie j s z e n ia , na koniec 
■co do’ ubliżen ia  R eprezen tac j  i k ra jow e j  przez 
jX. Skorkowskiego Prezyd: w Koni; Włość: w 
p iśm ie  p ry w a tn e m .  w G azecie ogłoszonym  
ąądził  z przepisu  S t a t u t y  od itgp ić  p rzedm io t

te y  Kommiąsyl P.rawodąwc.zicy «t.a*gi piywą* 
tS ych  ośób ruzpoznaiącey do u r z ę d o w e j  
uź  yc.ia.

R e p re ze n ta n t  L ibrow ski łącząc  swe zda- 
n ie  z Ą s s e s s o r t*  S eym u  Soczyńskim , żądał 
um ieszczenia  g łosu  R e p rezen tan ta  Czermiń­
skiego w protokóle .

Marsza tek S e y m u  z powodu k i lk u  przed? 
miotów  głosem  R eprezen tan ta  C zerm ńsk iege  
ob ję ty ch ,  uzn ą w a ł  potrzebę .rozróżnienia zą-. 
d ań  i ka tegoryczn ie  Senatowi lub  ko m u  Iz* 
ba u c h w a l i  przedstawienia .

R eprezen tan t  Czern ińsk i znayduiąd  głos 
swóy zbyt lasilo bydź oddanym ,.  rozróżnię* 
n ie  m a te ry j  za zbyteczne sądził .

Assessor Sey.tńu Soczyński' wniósł,  aby  
głos R eprezen tan ta  CzernińsKiego ,co do gclj. 
przedniiotów .według Jego  podziału, przęsła* 
n y m  był wprost Sen.a).oyfi R z ą d z ą c e m u , co 
do ióg o .za ś ,  aby takowy 'w odpisie $ 3 i j f r  
imssyi P ra w o d a w c z e j  udz ie lonym  został,

M arszałek  Seym u by ł za odes łan iom  
wprzód pałego głosu -du S en a tu  przeu roz­
poznaw an iem ' ouego przez k o m m issy ą  prą.* 

wodaiypzą.

Assessor Seym u Ssczyński oparty n ą  
przepisie ąrt: l ó i  .Statutu t z powodu ubli* 

'źenutsReprezentai/) i  , żądał odesłania przed­
m io tu  tego do h o m m u s y i  Pjrawoclawczey.

R e p r e z e n t a n t  Straszaty?ki o z n a j m i ł ,  i ż  
l.eżęli g ło s  R e p r e z e n t a n t a  C ze rp jń s k i eg o  nos i  
c e c h ę  o skarżen ia  ? S e n a t  odczy tawszy  go,  saną 
u z n a  czyli  do rozpoznan i a  Kommnssyt  p '  a- 

w ud aw cz cy  k w a l i h k u i e  się Mb n i e  f

Ąsgesgor S eym u  .Soczyński tnczpogę 
p rzes łan ia  ską rg  do K o m “% M  Prawodaw czej’,

f



żako. n ttryb łieyę  o{L Izb y  Prawodawczej '  n ie
vC.d.łęc;Zonę nie u le g łąd ę cy z y i  Senatu  uw aża ł-

R e p re z e n ta n t  L ipezyński -przejęty d u ­
c h e m  o b y w a te l s k i e j  .zgody i potrzebę zacho­
w a n ia  tey iedności, ja k a  między .osobami 
•zwłaszcza wyższego -rzędu .znajdować w in n a  
m ieysce ,  ia k  ?. jedzmy s trony n ie  spostrze­
g a ł  w p rzy toczonym  głosie zam iaru  oskarże­
n ia ,  tak z drugiey  d o zw o len ie  podania do 
.druku odpowiedzi .Reprezentanta Czern iusk ie-  
£ o ,  uw aża ł  za środek^ zadow oln ien ia

Assesso.r ;Seym u Soczyński,  ż j d a ł  decy-  
zyi Izcy  czyli skarga ta do  Kornmissyi Pra- 
Wodawczey odesłaną bydź  flia ]ub  n i e ?

R e p re z e n ta n t  S iem ohsk i .oświadczył, 
Wszyscy Urzędnicy w R zędach  Konstytucyi- 
p y c h  w ystawien i sji n a  n iep rzy jem nośc i ,  gdy  
2aś m aię  r ę k o jm ią  na zasadzie K o n s ty tu c j i ,  
przeto w ed ług  s ta łych  zasad, a n ie przez u- 

jroienip sędzo/iemi bydź w inni.

D elegow any  Sędzia P o k o iu  Lipczyński 
łącząc  swe zdan ie  o z n a y m ł ,  iź co iest at try-  
.bucyą, Jzby, ulega rozpoznan iu  Izby  , żądan ie  
zaś o I n ic j a ty w ę  do zm nieyszen ia  pensyi dla 
Kornmissyi W łościańskie j ' ,  ulega rozpoznan iu  

S ena tn ,

R e p re ze n ta n t  Czerniński z odczytanego  
g łosu  swego, ntewy wodził obrazy swey osobj-, 
le cz  obrazy zeszłoroczney Kommissyi Skarbo- 
Wey i ca łey  Izby R e p re z e n ta c y jn e j ,  doddiąc 
iź  lubo  na pismo X. Skorkowskiego szczegół- 
p iey w osta tn ich  4ch Wierszach z do tk l iw ­
szych  wyrazów złożone odpisa ł z swęy s.tro- 
jny. C enzura  jednak  w zbron iła  ogłoszenia tey 

.odpowiedzi d r u k ie m ,  z powodu iź n ie p rz y ­
zwoity jest rzeczy um ieszczenie  w Gazecię  
sporów Osób p ry w a tn y c h ,  a tym  więcey za­
rzu tów  przeciw ko M agis tra ju rze  p u b l ic z n e j

.wym ienionych, b o w iem  uszanow anie  w  P u ­
bliczności dla wszystkich W ładz ,  ,w, n ic z y m  
.osłabione bydź  ni.epowinno, rak  to z r e s k r y ­
p tu  Senatu  z d. 22 S ierpnia r ,  b .  N ro  3 9 6 2  
bzy  tac się dole, W k a ż d y m  zaś w zględzie  
jeże li  X, Sko-rkowskiemu dozwołonem posta­
ło  ogłoszenie. Jego p ism a ,  n iem ożna  s p o s t a e d z  
powodów d la  k.tórychby ogłoszenie odpowie­
dzi w ie d n y m  i ty m  s a m y m  przedm iocie  
w zbron ione  bydź m og ło .

M arszałek  S e y m u  w zg lędn ie  .zmni.eys/.e- 
n ia  pensyi dla Kornmissyi 'Włościańskiey u- 
iwaźał potrzebę zażądania poprzedn io  od .Se­
n a tu  In ic ja ty w y ,

R e p re z e n ta n t  L ibrowski w n iós ł ,  aby  gło* 
R e p re ze n ta n ta  C zernińskiego do p ro tokó łu  
.wpisany i d ru k iem  ogłoszony .został, n a  c® 
Izba P rawodaw cza zezw oli ła ,

Assessor S e y m u  Soczyński w  przedsta* 
w ien iu  g łosu  R e p re ze n ta n ta  C zern ińsk isga  
S enatowi R ządzącem u , uw ażał d w a  g łów ne  
cele, pierwszy w yiednanie  u Nnyiaśnieyszy ch 
k ray  te n  P ro tegujących  M o n a rc h ó w ,  podda­
n ia  Kornmissyi W łościańskiey  pod bliższy 
nadzó r  R z ę d u ,  aby b jł .a  o d d z ie ln ą ,  lecz n ie  
u d z ie lną  ; drugi w yiednanie  u  S e n a tu - In ic y -  
a tyw y  do zm n ie js z e n ia  pensyi dla teyźe Kom- 
rrnssyi,

Izb a  P ra w o d a w cz a ,  w ta k im  podziale 
żądań głos R eprezen tan ta  C zern ińsk iego  S e­
na tow i Rządzącem u p rzes łać  postanow iła .

D elegow any  % A kadem ii S ło tw jń s k i , 
jakkolw iek  odczytany p ro iek t  do Budżetu  
p r z y c h o d ó w ,  uw aża  za I n i c j a t y w ę ,  gdj ie- 
d n a k  z a r ty k u łu  117 S ta tu tu  okaznie-s ię  n ie  
iaka  w ątp l iw ość ;  a r ty k u ł  zaś 116 St tu tu  
wskazuie potrzebę przes łan ia  pro iek tu  na rę ­
ce  Prezydjiiącego, znaydu ie  przeto potrzebę,
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aby  fedęn z R eprezen tan tów  , uważaiyc po- 
zycyie w Budżecie przychodów,,  iako proiekt 
Źydał In ic ja ty w y .  N as tęp n ie  odczyta ł  swóy 
w niosek  na  p i ś m i e ,  w k tó rem  w yraz i ł :  iź 
gdy w proiekcie Budżetu  p rzychodów  i roz­
chodów na rok 1828/29 przez Senat  n ad e ­
s ła n y m  , n ie  które pozycyie wydatków w  
pro iekcie  do  Budżetu rozchodów Akadem ii 
p rzez  Kuratnryiy’ Jenera lny  Senatowi przed­
staw ionym  wypuszczone , in n e  zas znacznie 
zm n ieyszone  zostały , prze to  p rz e k ła d a n e  n ie ­
zbędny  potrzebę zapro jek tow anych  wydatków 
o d w o ła ł  się do Budżetu Akadem ickiego , po­
wody uspraw iedliw ia iyce obeyrauiycego, a n a ­
s tępn ie  aby takowy Kommissyi Skarbowey na 
zasadzie ar t;  130 S ta tu tu  udzie lonym  był.  
N ad to  złoży ł odstypiony sobie przez Kurato- 
zyiy Je n e ra ln y  prośbę P. F ranciszka  Słon-iń- 
skiego , w ysłużonego Professora w L ic eu m  S. 
A nny  o podwyższenie pensyi ernery ta lney  od 
zip*. Tysiyc Pięćset- do złp. Dwa Tysiyce, d ru -  
gy na ręce iego złożony P. A ntoniogo H i-  
m onow sk i ego Professora i "Rektora Iń c e u m  S. 
A n n y  o podwyższenie em ery tu ry  od su m m y  
złp. Dwa Tysiące  D w ieśc ie  do złp. Cztery 
Tysiyoe.. N akon iec  przedstaw ien ie  W ydzia łu  
M a tem a ty c z n o -F iz y c z n e g o  w U n iw ersy tec ie  
Jag ie l lońsk im  , o wyznaczonie pen9yi na As- 
systenta Historyi N a tu ra ln ey  i stróża do G a­
b in e tu  Zoologicznego.

R ep re ze n ta n t  L ibrowski znayduiyc n ie ­
właściwy drogę przedstawienia p rzedm ie tu  tego 
Kom m issyi S k a rb o w e y , był za odes łan iem  
głosu- w-raz z : dowodami do  S enatu '  Rzydzy-- 
cege;-

Assesio t S ey m u  Soczyński co- do p ie r­
wszego' żydania w zg lędn ie  zm ian y  B u d ż e tu ,  
b y ł  za odes łan iem  głosu do 'Kom m issyi Skar- 
Bovtey,i co zaś do trzech  i t inych próśb,; o 
podw yższenie p en sjy  em eryta ln ych , przyię-

eia Assystenta i s t r ó ż a , w n ió s ł , aby przed­
m io t  te n  Senatowi p rzes łanym  został.

D elegow any z A kadem ii S łotwiński W 
Usprawiedliwieniu w niosku sw ego ,  oświad­
cz y ł ,  iź odesłanie próśb do KotrimisSj i' Skar­
bowey n ie  w in n y m  celu u w a ż a ł ,  rak tylko 
źe Kommissyia Skarbowa wchodzyc w i»- 
sto tne potrzeby przyjęcia propozycyi , 
'znayśc m oże i fundusze  na pokrycie tako­
wych.

Poczem  Izba Prawodawcza przedm id t 
te n  Senatowi Rzydzycemu przesłać postano­
wiła.

Sekr t  rz Seym u odczytał Reskrypt Se­
n a tu ,  nadsełaiycy r a c h u n k i ,  przychodów ń 
rozchodów ogólno k raiow ych  na rok 1826].?, 
które wraz z pro jek tam i do B udżetu  p rzy ­
chodu  i rozchodu n a  rok 1 8 2 8 j9 , Izba P ra ­
wodawcza Kommissyi- Skarbowey p rz e s ła ć  
postanowiła . ,

Ełelegowahy z Kapitu ły  X . Tadeusz  H r .  
Ł ub ieńsk i  odczyta ł wniosek , na piśmie , w 
k tó ry m  wywodzyc ,potrzebę przyprowadze- 
n ia do sk u tk u ,  tak  Ustaw) Seyznawey z dn ia  
3go Stycznia 1822 r. iako i S ta tu tu  urzydza- 
iycego D o m  Roboczy , przez S ena t  Rzydzycy 
w dniu  15 Czerwca r. b. wydany , wskazy­
w ał potrzebę w y iedhah ia  u Sehatu  Rzydzy- 
cegb zas iłku  na pierwsze zakłady i u t rz y m a ­
n ie  go w dobrym  s ta n ie , źe zaś źród ła  Skar­
bu nie dozwalaiy na teraz czynić podobnych 
w yda tków , nas tręczał . Funluśz iaki spodzie-^ 
wanego podwyższonego fu n d u łzu  z- Lo te ry i  
kariow ey tta rok  nas tęp n y ,  po po tryceniu  
przeznaćzoney  na D om  ogólny scbrom ęnia  
ubogich  suń im y  z łpoh  D w anaście  T ys ięcy ,?  
w yriiknyć może.-

Assessor Seym u 'Soczyński znaydował 
potrzebę sprostowania głosu odczytanego na



•vstępie ia&o obeyznuifcego , i i  ty lko  |do 4go 
posiedzen ia  S e y m u ,  podobne m a tery ie  yvntf- 
■śzone b y d ź  m o g j i , gdy p rzeciw nie  z ari: 11 
'Konstytucyi wnioski podobne do 13go Posie­
d z e n i a  m ieysoe nieiijj., i rygór ten  odnosi się 
ty lko  do S e n a t u k t ó r e m u  pa 4 te m  Posie­
d z e n ia  W ładza  przedstawienia pro jek tów  w 
m a te ry ia c h  Skarbowych iuź n ie  służy.

Izba Prawodaw cza wniosek D elegow a­
nego  z Kapitu ły  Ł ub ieńsk iego  Senatowi Rzg- 
dzćtcemu p rzesłać  uchwaliła .

N akon iee  Sekretarz S eym u  odczytał nar  
deszły  R esk ryp t S en a tu ,  zawiadomiaigcy Iz» 
b ę , i i  do czynienia obiaśnień  w Kommissyi
fLmh&kęryyąey Sfijjfltotnwi# X.,

M ichałow ski; w Skarbowey Grodzicki i Soł- 
tyk iew icz; w Prawodawczej uaś Boduszyński i  
H oszow ski; i strony .Senatu D elegow ani zo­
stali , n iem niey  nadsełaijicy listy Kandydatów  
na Urzędy A ktem  zw oław czym  za wakuigce 
og łoszon e , oczem  też K oinm issyie Izba za . 
w iadom ię postanowiła,

Poczetn  M arszałek Seym u z powodu  
nadchodzących dwóch dni świątecznych Po­

rte do dnia 20go Grudnia r. b godzin j  
tan rey  odrcczył.

Jan Kanty Siw ś t k i t  
Sekr: Sejm ow y*
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